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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Z Bukowiny. W kopalniach kawalera de Manz, na Bukowinie w r. 1836. wydobyto! ( 


następujące płody górnicze w wartości 241,651 zr, w mon. konw., i tak: wartość 
W Kirlibabie 4,022 grzywien 5 1/2 lót, śrebra á zr. 20 20,220 zr. 35 1/2 kr. 
241 cent. 4 funty ołowiu — 40 2,410 — 2 — 
4,157 — 50 —  gleity — 40 11,575 = — m 
W Poszoricie 1,820 — 741 — miedzi — 40 78,028 — 24 — 
W Jakobenie 17,731 — 86 — surowego Żelaza —  227/8051,422 — 23 3/4 — 
4577 — 83 — ordynar. w sztabach — 7 1/5 32,956 — 501/2 — 
474 — 22 — średnićj jakości — 745 1,359 — — — 
o = 98 —  dobrćj — 817/80 419 — 233/4 — 
695 — 64 — Wyroby kuźniane — 2,596 — 42 4/2 — 
859,900 — sztuk goździ š — 1,642 — 16 1/2 — 
W Eisenasu 5,066 cetn. 65 1/4 funt. ord. w sztabach — 79/30 36,986 — 34 — 
249 CE — średniój jakości — 727/80 1,973 — 11/8 — 
7 —ME — dobréj jakości — 8 248 60 — 40 — 


— Z Wiednia =- 


Itomisyja mianowana ku rozpoznaniu czynno- 
Ści funduszu umarzania długu państwa, przed- 
łożyła N. Panu zdanie sprawy ze skutków, ja- 
kie się w tym instytucie w drugióm półroczu roku 
administracyjnego 1836, te jest od d. 1. maja do 
końca października r. 1886 okazały. Z tego 
zdania sprawy wykrywa się , Że z działań fun- 
dusza umarzania długu państwa, odbytych we- 
dlug zasad najwyższego patentu z d. 1. paździer- 
nika 1829, li w drugióm półroczu 1836 nastę- 
pujące wypłynęły skutki: 

1) Przychód w pozosta- 
łych w kasach z poprzed= 
niego rachunku summach 176,884 zr. 37 1/2 kr. 

W sumach wpłynio- 
nych ze sprzedaży dóbr 
Krajowych i powróconych 
funduszowi kapitałów, 
wynosił . « « - « à 

W innych zwyczajnych 
dochodach . 


855,876 zr. 53 4/4 kr. 


4,785,066 zr. 53 kr. 


5,817,828 zr. 233/4 kr. 
5,392,135 zr. 31 kr: 


razem - 
wydatki wynosily >» 


a w kasach pozostało 


z zamknięciem obracha- 
ków . . . 


425,692 zr. 52 3/4 kr. 


(Mnemos ), 


2) Z długu państwa, uprocentowanego w m. k- 
zakupił fundusz kapitał nominalny 5,962,277 zr. 
4 5/8 kr. dawszy za to gotowizną 4,785,660 zr. 
6 kr., a 

3) z dawniejszego długu państwa, uprocento- 
wanego w wal. wićd. (Einlösungs-Scheinen), za- 
kupił fundusz kapitał nominalny 4,037,178 zr.*i7 
kr., albo w 2 1/2 procentowych obligacyjach 
846,667 zr. 50 kr. wynoszących, za gotówkę 
547,847 zr. 6 kr. mon. konw. 

4) Majątek funduszu umarzania, doliczywszy 
i odtrąciwszy uprocentowane stanowe obligacyje 
domestykalne , które do kas w papićrach wy- 
kupnych wpłynęły , oraz wylosowane lub wyda- 
ne za wypłacone kapitały obligacyje, przytóm 
nie licząc owych d. 3. listopada 1886 publicz- 
nie umorzonych 5,774,819 zr. 21 2/8 kr. wyno- 
szących obligacyj dawniejszego diogu państwa, 

owiększył się w drogióm półroczu 1836 e 
5,959,877 zr. 45/8 kr. w dłngu państwa upro- 
centowanym w mon. konw,, a o 916,845 zr. 
43 5/8 kr. uprocentowanym w walucie wićdeń- 
skićj, w ogóle o 6 mil. 876,722 zr. 48 2/8 kr. 

Z ogólnych działań funduszu umarzania, od 
czasu onegoż założenia, to jest, od d. 4. marca 
1817 do ostatniego października 1836, okazaly 
się następujące główne skutki, 


5) Stan majątkowy, wynoszący z końcem kwie- 
tnia 1836 summę 183,423,614 zr. 18 3/8 kr., 


X 


ZEŃ 


a w drugióm półroczu 1836 pomnożony summa 
6,876,722 zr. 48 2/8 kr., doszedł do summy 
490;800 337 zr. 6 5/8 kr., z których wszakże 
odtrącić należy z dawniejszego długu państwa za 
rok 1836 d. 3. listop. 1836 spalone publicznie 
5,774,819 zr. 21 2/8 kr.; przeto majątek funduszo- 
wy wynosił z końcem października 1836 jeszcze 
484,525,517 zr. 45 3/8 kr. Ale ponieważ fundu- 
szowi umarzania przy onegoż zakładaniu , jako 
majątek zarodowy, dany był kapitał 50,485,627 
` zr. 212/8 kr., ten przeto tak z własnych, jako- 
też z wyznaczonych mu środków, oprócz odby- 
tego, w następnym (. 10. szb © d ij e wymie- 
nionego umorzenia, powiększył swój majątek o 
134,389,890 zr. 241/8 kr. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Riszpanija. 

Podług listu z Bajonny z d. 20. lutego, karli- 
ści spodziewając się od dawna zapowiedzianego 
napadu od swoich przeciwników, skoncentrowali 
około 12,000 Żołnićrza na stanowiskach pod Er- 
nani, Oyarzun, Irun i Fueotarabia. Na piérw- 
sze hasło napaści 3000 karlistowskich wiesnia- 
ków chwyci za oręż i osadzi Irun, dla zastą- 
piefńia tamecznćj załogi, która wtedy wyruszy i 
udział w walce mićć będzie. — Źwłokę jene- 
rałów Krystynistowskich tym sposobem tluma- 
czą, iż jenereł Evans na Fuentarabią pićrwszy 
chce atak przypuścić, aby z tego miasta, z któ- 
rego w przeszłym roku (41. lipca) ze wstydem 
musiał ustąpić, mógł bułetycy swoje adresować 
do wyborców westminsterskich; gdy tymczasem 
drudzy jenerałowie : Sarsfieldi Espartero maja za- 
miar. rozpocząć działanie wojenne na Tolozę i 
przez Lecumberri na Durango, a tym sposobem 
mają nadzieję bez dobycia szabli wziąć Fuen- 
tarabię , lrun i może nawet Ernani. — 

Podług wiadomości z karlistowskićj głównój kwa- 
tóry w Andoain, krystyniści na d. 19. lutego, w 
sile 1000 ludzi, wyruszyli z Bilbao, lecz wkrótce 
powrócili do miasta. — Listy z lrunu z d. 19. 
donoszą, że karliści gościniec idacy do tego mia- 
sta koło mostu okopali, nad którym kilka bateryi 
pauuje, mogacych dawać ognia ma wszystkie 
strony. — W S. Sebastian, jak słychać, Espartero 
wzbraniał się wspiórać jenerała Evans; utrzy- 
mują także, iż jenerałowie krystynistów nie chcieli 
udzielić planów wojennych komisarzowi francuz- 
kiemu, pułkownikowi Secilhes. 

, Dz. Sentinelle des Pyrenées (wychodzący w 
Bajonnie) zawićra z d. 21. lutego następujący 
artykuł : »Rozchodzi się powtórna wieść, iż po- 
zwolenie udziclone przez rząd francuzki do wy- 
jdowania kilku angielskich dział w Socoa i prze- 
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wóz onych przez Behobię na ziemię hiszpańska 
colnione zostały. — Statki parowe z S. Sebastian 
odeszły do Portugaletty, dla przewiezienia no- 
wego wojska. — Brygadyjer Jauregui jest cho- 
ry. Don Carlosowi gdy wyjeżdża, towarzysza 
zwykle dwie kompanije Guiasów i szwadron 
gwardyi przybocznćj. — Podczas jego pobytu w 
Ernani, na d. 15. lutego, z balkonu swego mie- 
szkania miał przemowę do ludu.« 

Gazety madryckie donoszą, iż jeneralny kapi- 
tan Andaluzyi niepotwiordził wyroku śmierci, Za- 
padłego przeciw członkom jnaty karlistowskićj 
w llordowie , ii že sprawę ich odesłał do sądu 
wojennego i marynarki. 

Pisza z Malagi pod d. 5. lutego: 28 osób, 
które Quiroga z powodu rewolucyjnych zama- 
chów skazał na deportacyję do Puento Rico, 
zbuntowawszy się w drodze, zamkneli kapitana w 
kajucie, i zmusili stćrnika płynąć do duńskiej 
osady St. Tomasza. Przed przybyciem do tego 
miejsca, zatknęli banderę duńską. 

D. 15. Sarstield , po ćwiczeniach wojennych 
odbytych ze swómi żołnierzami w Pampelunie, 
oświadczył im, iż w krótce uderzą na liniję kar- 
listów, lecz ci stawili opór, mówiac, Że im za- 
ległego niewypłacaja žoldu. 

S, Sebastian d. 46. lutego. Hiszpański wice- 
konzul z Bajonny przybył tu dła rozmówienia 
się z jenerałem Evansem. — Zdaje się, Że wy- 
ruszą na pole boju; jenerał dziś o 3 godzinie 
po poładniu mustrę odbywał z dwoma bryga- 
dami legii, poczóm kazał przyzwać do siebie o- 
ficćrów ,, zalecająac im największa surowość ku 
Żołnierzom, jeżeliby dopuścili się jakiego gwał- 
qu na mieszkańcach. Dowódzców kompanii oso- 
biście zrobił odpowiedzialnymi za wykonanie te- 
go rozkazu. 

Tego wieczora przewieziono na okręcie dwa 
działa do Socoa, majace służyć do oblężenia Irunu. 

Z Behobie d. 19. lutego. Iarliści na wiado- 
mość, Że działa, które z Socoa chciano przepro- 
wadzić na brzeg Bidassoy, mają stanąć na wzgó- 
rzu Ascain- Portou , calą przeszłą noc pracowali 
nad wysypanicm szańców na tém wzgórzu. 

Madryt d. 45. lutego. Sierżant Garcia, który, 
jak wiadomo, niedawno z panem Mendizabalem 
miał tak blizkie zajście, z więzienia wypuszczo- 
ny został, lecz z tym dodatkiem, aby patych- 
miast opuścił stolicę. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na posiedzeniu izby niższój d. 21. lutego, ma- 
jor Cumming Brace wniósł pytanie, czyli sekre- 
taryjat stanu spraw wewnętrznych otrzymał ja= 
kie doniesienie o nędzy: panujacéj w górach 
Szkocyi i pa szkockich wyspach. P. Fox Maule, 
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podsekretarz stanu spraw wewnętrznych, dal od- 
powiedź potwierdzającą, i dodał, Że rząd czyni 
przygotowania do dania im pomocy. — Poczém 
znowu przystąpiono do irląndzkiego kor- 
poracyjnego bilu, lecz jeszcze nienasta- 
piła uchwała o projekcie do odmiany przez lorda 
Egerton. Jedyny mówca, który na tém posiedze- 
niu nową wykazał strone tego pytania, był mit 
nister wojny lord Howick (syn hrabi Grey). Wy- 
stawiał ón, Że jeżeli zawsze mówić będziemy 
o niebezpieczeństwie grożącóm przez reformę 
korporacyjna panującemu kościołowi, i dla tćj 
obawy przeciwić się zaprowadzeniu nowych usta- 
nowień, natenczas lud irlandzki wpadnie na tę 
myśl, że kościół panujący największa jest prze- 
szkodą do uzyskania mu równości praw. ‘Pym 
sposobem przychylność Irlandczyków nie b ;dzie 
uzyskana; a przemoc oreżna nie zdola zmusić 
-całego kraju. ws 

«W Raryžu przez nadzwyczajną sposobność 
owzymano w nocy z 24. na 25. lutego, wiado- 
mość; że znana poprawka wniesiona przez lorda 
F. Egertoo, na posiedzeniu izby niższój W dniu 
22, większością 80 głosów odrzuconą zo- 
stala. — W ciągu przeszłorocznych posiedzeń 
(7- marca) taż sama mocyje lorda F. Egerton. 
była odrzucona *w izbie niższćj większością 307 
głosów, przeciw 243, i podohzójże treśći wniosek 
lorda Fitzgerald w izbie wyźszćj (d. 26. kwietnia) 
203 głosami przeciw 119 przyjęty został. 

Z okoliczności odczytania jednćj prośby o znie- 
sienie podatków kościelnych wizbie wyższćj (d. 
21. lutego) br. Fitzwilliam uczynii uwagę, iż dys- 
senterowie, którzy dotad tylko kaplice mieć mo- 
gli, możeby sie tém zaspokoili, gdyby im po- 
zwolono, wistniejących kościołach, do których 
sam tylko kościół panujący ma prawo, służbę 
bożą odprawiać. Arcybiskup Iianterbury pry- 
mas państwa, robił uwage, iż trudno, aby dis- 
senterowie tém się zaspokoili, a biskup Exeter 
wprost się oświadczył przeciw środkowi poda- 
nemu przez hrabię, przez który kościoły zamie- 
niłyby się w teologiczne arki Noego. Wicehrabia 
Melbourne obstawał znowu za zdaniem hrabi 
Fitzwilliam, aby w każdćj gmivie był jeden gmach 
żostający w związku z kościołem państwa , 
do któregoby wszystkie klasy i sekty poddanych 
J- k. mości wolny i nieograniczony wstęp mieć 

„Dnia 20. lutego w tawernie pod Koroną ikot- 
wica w Londynie, miało miejsce osobliwe zgro- 
madzenie. Naradzano się va vićm, aby pićrw= 
szym męczennikkom parlamentowój 
reformy, to jest trzem Anglikom Tomaszowi 


Laose, Tomaszowi Fyshe Palmer i Wiliamowi 
Skirving, i dwom Szkotom Maurycemu Margarot 


i Józefowi Gerald, którzy w r. 1793, za ministera 
stwa Pitta działali w tym celu (rozumićsię w du- 
chu radykalnym), i za to prześladowani o przenie- 
wierstwo (£elonie) skazani na deportacyję zostali — 
pomnik postawić, i potomkom cierpiącym nedzę 
podać rękę. P. Hume, prezydujący na posie- 
dzeniu , zrobił uwagę, iż gdy zdobywcom, którzy 
dla polepszenia rządu kraju nic nie uczynili, 
a którzy owszóm sa nieprzyjaciołmi wolności, 
wznoszą pomniki, to owi mężowie tóm bardzićj 
zasługują nato, iż z powodu poświęceń swoich za 
wolność, przez renegata Pitt do śmierci prze- 
śladowani byli. Sir W. Molesworth, p. Warbur- 
ton i wielu innych radykalnych czlonków izby 
niższćj popiórali ten wniosek. W sali zebrano 
podpisy na 200.f. sz.; przytóm czytał p. Hume 
spis nieobecnych subskrybentów, w których licz- 
bie jaśniały imiona lorda Brougham i hrabi Es- 
sex. — Zgromadzenie huczne sypało oklaski. 

Times udzieła nastepnego wyjątku z listu pi- 
sanego z Malty o powietrzu wybuchłóm w Afryce: 
»W. ostatoim moim liście donosilem wpanu, iż 
w wielkićj ta byliśmy obawie przed cholera, zbli- 
Żającą się oditalabrvi i Svcylii i przed morowćm po- 
wietrzem od Furcyi. Obawata zamieniła się teraz 
w największą trwogę, albowiem powietrze wy- 
buchło od nas tylko o 200 mil ang. (około 40 
niemieckich). Smutna ta niadomość doniesiona 
nam zestała z Tripolis przez angielskiego kon- 
zula pana Warrington, który oraz każe się oba- 
wiać, czy to powietrze nie rozszórzy się na całą 
Berberyją, a może i do Europy się dostanie. — 
Niebezpieczeństwo. to tóm większą wzniecać po- 
winno obawę, zwłaszcza w tezaźniejszym stanie 
interesów Francyi z Algierem, mianowicie od czasut 
niepowiedzenia się wyprawy przeciw Iionrlan- 
tynie, i przy tak częstych stycznościach rejencyi 
z portami Tulonu i Marsylii. Oby niebo odwró- 
ciło tę plagę, na która Europa teraz więcćj niż 
dawnićj wystawiona, albowiem przez szybsość 
podróżowania tak lądem jak wodą, znikły odda- 
lenia i najdalsze kraje do siebie zbliżone zostały. 
W Tripolis niemała panuje trwoga; wiele osób 
myśli uciekać. Gdy przed 45 laty powietrze 
po raz ostatni grasowało w Tripolis, okropne 
zrządziło tam klęski i rozpostarło się aż do Ma- 
roku. — 

Dziennik Dubliński Evening Post utrzymuje 
z pewnością , iż na wielkanoc a może i rychićj 
parlament zostanie rozwiązany, albowiem król 
czuje potrzebę utrzymać teraźniejsze popularne 
ministeryjum. Pomieniony dziennik zdaje się 
dorozumiewać, iż torysowie niedawno potajemny 
znowu `uknuli zamach na oddalenie whigów z mi- 
pisteryjum, lecz król z niechęcią miał ten plan 
odrzucić. True Sun przeciwnie utrzymuje , że 
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niedawno między ministrami a opozycyją, przy- 
szło do wzajemnego porozumienia się w pewnym 
względzie , w skutek którego piórwsi wniosą ir- 
landzki bil dziesięcinny. bez apropriacyjnćj klau- 
zuli, jeżeliby torysowie przystali na irlandzki 
municypalny bil reformowy. 

Globe donosi: Podług listu otrzymanego z Pe- 
tersburga , lord Durham wkrótce do Auglii po- 
wróci, ałbowiem rossyjski klimat nie służy jego 
zdrowiu. 


Francyja. 


W izbie deputowanych dnia 22. lutego burz- 
liwe toczyły się narady nad pytaniem, czyli pro- 
jekt do ustawy o paryzkićj gwardyi parodowćj, 
jeszcze na tém posiedzeniu ma być roztrząsany, 
czyli na 23. lutego odłożony. Izba zgodziła się 
wkońcn na termin ostatni. 

Na posiedzeniu dnia 23go, minister wojny żą- 
dał powołania 80,000 popisowych z klasy z roku 
4836. Minister finansów przełożył projekt do 
ustawy, podług któréj plac, gdzie stał pałac 
arcybiskupi, w roku 4831 przez lud zburzony, 
miastu Paryżowi odstapiony zostanie, dla założe- 
nia tamże publicznego spaceru.  Opróz tego mi- 
mister finansów Duchatel wniósł dwa inne pro- 
jekta treści finansowćj. Prośba, tycząca sie Al- 
gieru, została odesłaną do komisyi kredytu do- 
datkowego, którćj polecono także roztrząśnienie 
prośby z Tremecenu. W końcu zaczęło się na- 
radzać nad projektem do ustawy o gwardyi na- 
rodowćj paryzkićj. Główne zasady tego bardzo 
obszórnego projektu są następujące: Wszyscy 
obywatele w Paryżu, czyto ciągle mieszkający. 
czyto przez pewną część roku, obowiązani sa do 
służby; co w ostatnim razie ma tyłko wtedy 
miejsce, jeżeli posiadaja dom , lub mieszkanie, 
od którego czynsz za najmę zobowiązuje do pła- 
cenia podatku od ruchomości. Oprócz tego każdy 
gwardzista narodowy, który niema osobnego na 
to uwolnienia, ma mieć własny swój mundur. 

Izba deputowanych dnia 24. lutego zajmowa- 
Ja się roztrząsaniem ustawy © gwardyi na- 

rodowój Paryzkićj. Przedmiot ten mo- 
' że zaprowadzić do bardzo zawikłasych, i w 
szezegóły zapuszczających się rozpraw, albo- 
wiem mnóstwo przygotowano poprawek, pod- 
rzędnych poprawek, i przeciwnych wniosków. 
Głównym celem ustawy jest, omdlałą gorliwość 
paryzkićj gwardyi narodowćj różnemi karami 

obudzić. Z powodu tych rozpraw dwa mini- 
steryjalne dzienniki Journal des Debats i La 
Presse (cztórdziesto-frankowy pod redakcyja E- 
mila Girardia ) zaciętą stoczyły walkę. La Pres- 
se wybuchla z wielkiemi wyrzutami przeciw 
gwardyi narodowćj i wyrzekła, iż projekt do u- 


stawy przełożony izbie, musiał jakiś tambor- 
mażor napisać. Journal des Debats stara si 
naprawić błąd swego kolegi; powiada on, iż 
to wielka niewdzięczność , aby korpus, który w 
dniach nieszczęścia okazał się pajpotężniejszą 
podporą konstytucyi i monarchii lipcowćj, teraz 
wyrzutami obarczać. lony także ministeryjalny 
dzieanik Journal de Paris pana Henryka Fon- 
fróde , skarcony był temi dniami przez Journal 
des Debats, ponieważ pan Fonfrede mocno sie 
rozkrzyczał przeciw prasie opozycyjnćj. Między 
dwoma tómi dziennikami powstał spór zacięty, 

Rozprawy względem paryzkićj gwardyi naro» 
dowćj na posiedzeniu deputowanych dnia 24go 
lutego przerwane zostały sprawozdaniem złożo- 
ném przez p. Salvandy, o tak zwaném prawie 
disjunkcyjnóm (o rozdzielenia sadowóm 
na zbrodnie wojskowe i zbrodnie przeciw bez- 
pieczeństwu państwa , między cywilnóćmi a woj+ 
skowemi osobami) sprawozdanie to zajmuje w 
Monitorze sześć ściśle bitych przedziałek arku- 
szowych i przystaje na przyjęcie projektu 
do ustawy z następnemi odmianami wniesione- 
mi przez komissyję: Art. I. Zbrodnie i przestęp- 
stwa objęte Rozdz. 4 księgi HI. kodexu karne- 
go, oraz ustawami wojskowemi i ustawami z 
10go kwietnia i 24go maja 1834, powinny być 
w razie udziała i spółnictwa wojskowych i osób 
należących do stanu obywatelskiego oddzielnie 
przed sąd pozwane i sądzone. 

Wojskowi i osoby zostające na stopniu woj- 
skowym, powinny być przed sądy wojenne, 4 
nałeżące do stanu obywatelskiego, przed zwy- 
czajne sądy pozwane. Art. 2. Obwinieni pod- 
legli jednemu z tych dwóch pomienionych sa- 
dów, mogą być podezas badania lub pod czas 
toczenia się procesu, przed drugi pozwani dla 
złożenia zeznań. Takowe składają się w ksztal- 
cie deklaracyi i bez przysięgi. P 

Podług Journal de Paris jenerał Bugeand 
objął dowództwo w prowincyi Oraa, i wkrótce 
uda się tamże, aby stanać na czele nowćj wy- 
prawy do zaopatrzenia w Żywność Tlemsenu. 
Zapowiedziane pismo marszałka Clanzel o Algie- 
rze i francuzkich posiadłościach w Afryce, nie» 
bawem wyjdzie z druku. 

Do Tulonu codzień przybywają nowe oddziały 
wojska, transporty wojennych materyjałów, prze- 
znaczonych do Afryki. Dnia 20go lutego okręt 
linijowy nJowisze odpłycał do Oravu z 1400 żoł- 
nićrzy, dokad wkrótce »Suffrenc uda się za nim 
z takąż liczbą wojska. Korwety: Karawana, For- 
tuna i Durance, gotowe są z wojskiem odpłynąć 
do Bony. . 

Dzieoniki francuzkie z 23. lutego głoszą , iż 
służąca Saget ważne poczyniła odkrycia. Miała 
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ona wyznać , jako piórwszym wynalazcą téj no- 
wćj machiny piekieloćj nie był Champion, lecz 
fechmistrz Janvier. Zostawał ón w ścisłym sto- 
sunku zMariais i jego szwagrem Lafleur, którzy 
razem ze ślusarzem, nazwiskiem Michał Aviot, 
do więzienia zaprowadzeni. — Słychać, że Cham- 
pion był już dawnićj więźniem galerowym. 

Minister handlu za pomoca okólnika przesłał 
wszystkim izbom handlowym i radom rękodziel- 
nianym królestwa, tłumuczenie postanowień, uło- 
żonych w Movichowie przez deputowanych nie- 
mieekiegó cłowego Związku. Najbliższe zgro- 
madzenie, czynił w końcu uwagę, odprawi się 
w Dreźnie i będzie się naradzać nad przyjęciem 
jednostajoćj stopy menniczćj i systematu miar 
i wag dla całego Związku. 


Państwo papićzkie. 


Dzienniki włoskie donoszą z Rzymu z dnia 16. 
lutego: Don Pietro Bonaparte, syn Lucyjana księ- 
cia Canino, który wyrokiem zwyczajnego trybu- 
nału na śmierć skazany został, po tym wyroku 
apelował do Sacra Consulta (najwyższego sadu), 
który go skazał na 16-letnie ciężkie więzienie. 
Papićż w łaskę zamienił prawo, miasto tój kary 
skazując go na wieczne wygnanie z Rzymu i 
Państw papiózkich. — Onegdaj w nocy młody 
ten książę, w towarzystwie oficera od Żandarmów, 
odjechał z tąd do Civita Vecchia, aby przy pićrw- 
szćj sposobności popłynąć do Angiii. 

(Wiadomości z Livorno z 20. lutego odebrane 
donosza, że Pietro Bonaparte dnia 17go lutego 
z pomienionego portu popłynął do Ameryki.) 

Niemcy. 

Dnia 11. lutego umarł w Hamburgu w 75 roku 
wieku swego Leonard Wächter, znajomszy pod 
nazwą Veit Weber — pisarz wielu dzieł. aj- 
znajomsze z jego utworów są: »Powieści 
z czasów przeszłych. — Wr. 1818. na- 
pisał Wilhelma Tella.a Urodził się 
w Hamburgu 1762 roku, i do ostatnich chwil 
zajmował się waźnemi artykułami do dziejów 
Hamburga. 

Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy dnia 1. marca, — 


Margrabstwo Londondery po tygodniowym po- 
ycie wtutejszćj stolicy, wczoraj wyjechali do 
Berlina, zkąd udadzą się do Paryża. 


Władyka biskup i starszy kraju Czarnogórców 
Piotr Negosz , przejeżdzał w tych dniach przez 
Warszawę z Wićdnia do Petersburga. (K.:V.) 


o 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Nowy Sącz d. 6. marca 1837. Na ostatnim 
targu naszym płacono korzec pięknćj pszenicy 
w m. k. złr. 2 kr. 48.; żyta złr. 1 kr. 36.; je- 
czmienia złr. 1 kr. 24.; owsa kr. 48. Ceny te 
są niższe niż w zeszłym miesiącu i bynajmniej 
nieodpowiadajace powszechnemu oczekiwaniu ; 
utrzymywano bowiem, Że w tym czasie drożćj 
być musi; lubo na odbyt zboża uskarzać się nie 
można, lecz mnogość dowozu ceny uciska Kar- 
tofle poplacaja , korzec kosztuje 36 kr. w. w. Jak 
się teraz przekonywamy, wódki wartość niemo- 
że podnieść się tak prędko, gdyż jéj na Wę- 
grach mają wielkie zapasy i prawie tanićj tam, 
niż u nas kosztuje; na jarmarku w Fieresztuce 
(koło Tokaja) przed dwoma tygodniami dowic- 
ziono jéj tak z Galicyi jako i z Węgier przeszło 
sto tysięcy garcy i ledwie po 14 kr. w. w. za 
hałbe dostać było można, tym sposobem gar- 
picc szumowy na 20 grad. 48 kr. w. w. uczyni. 
Być może, ze w lecie, gdy im znowu zabrak- 
nie i od nas potrzebować będą, ceny się pod- 
niesą, niepomyślną atoli dla Galicyjanów okoli- 
cznością jest, iź i tam bardzo się teraz w go- 
rzelnie sposobią. Garniec okowitćj na 30 grad. 


płacą tu teraz 30 kr., szumowćj na 20 gradus. 
20 kr. w m. k. 


Wszystkie prawie nasienie koniczu spekulanci 
z naszćj okolicy wykupili dla przesłania go przez 
Wrocław do Hamburga; płacono korzec po 24 
złr. m. k. — O potaż ciągle się dopytują, za 
biały kalcynowany dają 12 złr., za niebieski 11 
złr. mon. konw. 

Tómi dniami spadły u nas śniegi wielkie i 
mamy trwała i mocna zimę. 


` TEATR POLSKI. 


W poniedziałek po raz dziewiąty: JMarnotrawca , 
czarodziejski melodramat ze śpićwkami w 3 
aktach. 
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Do dzisiejszej Gazety dołączone jest uwiadomienie literackie księgarni K. Wilda, 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 10. Rozmaitości.) 
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Wykaz ilości przypędzonych na targi ołomunieckie wołów, i ceny najdroższych 
i najtańszych stad z każdego targu w roku 1836, 


_Przypędzono na targ Przed || Ogół. 


Najdroższe stado wołów | Najtaús. stado wołów 
targiem WIĘC en 


REJ [|= Ez = sprze- || sprze- ara ara ara 
JE 5 SZ | 3 g dano io Jih a walk ak 5 +5 Z om 
targu ŚÓ PES E | 5 wołów||wołówj| =“ zr. a km, R | zr. 3 | żyła 
< e ORE = = galicyj.|jgalicyj. | ww. W.W. cetn. 
"e 248| 176 244] 668' 550 || 594 || 80 396 — 
186 | 204 = 390]| 160 160 ||186 390 — 
— | 227 — £27|| 209 209 ||136 340 — 
— | 204 415] 619j) 19r 606 || 72 340 8 
— | 205 379| 584 60 439 || 54 305 6 
— 12 
31/2 
6 
Q. marca — 94 758| 852|]| — 758 || 36 360 4 
10 — 4h 203 328 575 80 408 || 90 350 10 
16 — — | 165 131| 2094|| 537 668 ||135 340 15 
25. — — | 237 298| 535]| 696 99+ || ol 355 7 
30. — —| 79 40 119|] 426 || 466 || 46  |355 4 
6. kwietnia 141] 62 — 205)| 479 479 ||215 20 30 
146 — — | 165 148| 313i] 2125 || 2273 |176 450 22 
20. — 75 | 109 209| 390| 17853 |; 1992 ||147 450 17 1j2 
27. — 41 118 1851 2010| 385 2236 ||144 1460 17 
4. maja — | 118 1573| 1691j] 480 |; 2055 ||173 425 21 
11. — 
18 = 
25, = 
4. czerwca 33 346 370] 1907 || 2253 |l226 415 31 
8. — 332 9334 2666] 11353 3407 11204 409 36 
155 — 473 2301| 2870} 668 || 3065 || 70 315 10 
c — 356 | 1591| 1947|l 1435 || 3026 ||127 12 | 430 18 «je 
cji | = 132 — 152] 207 2079 [195 1:2] 410 16 1ļ2 


6. lipca 50 | 226 234| 510} 1915 || 2147 ||102 400 15 

13. — — TE 225 297) 2425 || 2650 |l186 588 — 255 
20. — — | 139 B54] 9g60j| 1526 || 2383 ||175 590 — 1l 60 {252 
07. — 56 | 370 1778] 2294| H91 || 2269 I|2o8 380 = 12 84 1290 
3. sierpnia — | 280 4861 31H] 198 || 30509 |l104 350 14 10245 || 50 |214 
10. — 55 50 165 270| 23533 || 2498 |l212 400 vy) 11 54 |500 
17. — = 33 249| 282) 1501 || 1750 ||192 420 Q4 11 64 |225 
Qie — — | 167 198 365) 2029 || 2227 |l144 410 16 111j2 || 45 |275 
31. — — | 881 924| 12205/] 143% || 2558 ||121 450 16 11 245 || 30 160 
7. września || — | 445 2486| 2931 152 || 2638 ||132 390 18 11 52 |218 
14. — — | 266 2694| 2960]| — 2694 ||1440 400 17 10 445 || 50 | 190 
29. — — | 273 1718| 19911] 666 || 238% ||119 385 16 10 1j2 ||136 {225 
28. — — | 146 1109} 1255] 1516 || 2625 ||186 415 24 11 45 |277 
5. paździer. || — | 152 2685| 2837|| tg || 3132 |i132 400 18 111)5 ||125 | 186 
12. — — | 164 2116] 2280)| 245 || 2350 ||106 425 14 11 45 || 935kr| 105 
19 — || | 210 | 786| g96'| 1296 || 2o82 |136 |380 | 18  |rotys || 50 |230 
26. — — | 324 1554| 1878j| 1029 || 2785 ||145 389 19 10 60 |230 


— | 298 255| 6555|| 1648 || 1905 |135 420 17 
— | 201 272} 473i| 3320 || 3592 [221 390 29 
— | 150 595| 745, 2236 || 2831 eco 405 21 
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2. listopada 220 1554| 1774| 522 || 2076 ||152 340 = 10 4B1]2 | 2565 fa|8 
D= 169 | 2467| 2636!| 290 || 2757 ||185 32| 3471ja} 2% 1j2|10 142 || 78 [200 8 
TO= 85 826| gıt] 1062 || 1888 ||140 365 = 11 85 |180 7 
23, — 225 1206] 31| — 1206 ||1361]2| 375 = 101l2 || 65 {250 8 
350. — — | 168 579} 747|| — 579 || 53 295 7 8 1j% || 71 |220 7 SIĄ 
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15. — 190] — 427] 617) — 4427 Q 550 Q0 15 e. 
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7. stycznia 

JG CX 

90. — 

RI += 

5. lutego 

10. — 75 — 75 425 425 ||120 410 
17. — 105 12 269| 386| — 260 || 31 12 | 292 
24. — 40 76 423) 539|] 175 508 || 48 530 


"7 Ogół .. ||1231] 9168 | a 9168 |45069|55468|[+4+200 |[89329 || — | — | — | — 45060|65468|[44%60 [60% || - | |= [> a T I—l—l— 

1) Między témi 9168 wołów, przypędzonych małómi partyjami i parnikami, jest wiele baj galicyjskich. 

2) W roku 1836 stauęło na targowicy 55468 wołów, przed targiem rozkupiono 44260, razem 09728. W ro- 
ku 1855 przypędzeno z różnych stróu do Ołomuńca 61624 ' wołów , w 1834 r. 677359 w 1833 r. 70386 zaś w roku 
1832 82315, a zatćm w r. 1836 o 58104 wołów więcćj, jak w roku 1835 o 51989 więcćj jak w r, 1834, o 20342 
więcćj, jak w r. 1833 o 17413 wołów więcej, jak w r. 1832. (Obacz Ner. 69 gazety lwowsk. z r. 1833, Ner. 20- 
z r. 1854, Ner. 40 z r. 1855 i Ner. 31 gazety Iwowskićj z r. 1836.) 

W roku 1836 dostarczyła Galicyja 89329 wołów, nie licząc w to owych, które małemi partyjami na targach 
stanęły ; w r. 1835. było 55685; w r. 1834 59892, w r. 1833 63252, a w r. 1832 było 69532 wołów galicyjskich , 
a zatćm było w r. 1835 o 33644 wołów węcćj jak wr. 1835.; o 20437 więcćj jak w r. 1834 o 26077 więcej, jak 
w r. 1833., a Oo 19707 wołów więcej, jak w r. 1852. Od tćj sammy wołów galicyjskich należałoby odłączyć zna- 
czną ale nam niewiadomą ilość wałów bessarabskich , przybywających z jarmarków naszych pod nazwiskiem galicyj- 
skich, zaś dodać 893 sztuk puszczonych podług Aoniesieh naszego Korrespoudenta wprost do Wićdnia w maja, 
1175 w czerwcu, nieobjętych powyższym wykazem, i przeszło 1000 sztuk, o których dowiedzieliśmy się z innego 
źródła. — Najdroższe stado sprzedano w r. 1832 parę wołów po 45 złr.; w r. 1833 parę po 450 złr.j w r. 1834 
parę po 450 złr.; wr. 1835 parę po 600 etr; a w r, 1836 parę po 550 złr, w wal. wióda 


